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W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z W a r s z a w y ,  dn ia  15. L ipc a .
Stol ica królestwa po l sk iego  obc h o dz i ł a  na  

d n i u  13. b. m.  u r o d z in y  N a y i a śn ie y sz e y  Cesa-  
r zo w ey  i K ró lo we y  A l e x a n  d ry .  W sz ys ik ie  
władz e  k r a io w e ,  tud z ież  lud  l iczn ie  zebrany ,  
nap e łn ia l i  p r zy by te k  S. J a n a ,  wznosz ąc  do  
P r z e d w i e c z n e g o  n ay g or ę t sze  m o d ły  o iak- 
n a y d ł u ź s z e  życie tey uk o ch a n ey  od ludu  M o-  
n a r c h in i .  J W .  H r a b i a  S ob o le w sk i ,  S en a t o r  
W o j e w o d a ,  M in i s t e r  s tanu,  p r ez yd u ią c y  wRa -  
dz ie  adm in i s t r ac y ine y ,  da ł  świetny ob iad  w p a ­
ł acu  N a m i e s t n ik ó w  kr ó lesk ich ,  na k tórym 
fcnaydowały s ię  na y z na ko m i t s z e  osoby.  — 
R e z p ł a tne widowisko  w t eat rze  n a r o d o w y m ,  
tudz ież  ośw ie ce n ie  m ia s ta ,  zakończy ły  u r o ­
czystość dn ia  tego.

W  tych dn ia ch  pow róc i ł  do W a r s z a w y  z R z y ­
m u  X. J .  G ie r w a t o w s k i , gdz i e  zostaiąc p r zez  
lat 3 i p ó ł ,  p r zy k ła d a ł  s i ę  do  j ę zyk ów  wsch o­

d n i c h .  D o n ie ś l i śm y  d a w n i e y ,  źe  X.  J.  G i e r ­
watowski  o t r z y m ał  w un iwer sy t ec ie  r zymskim 
4 n a d g r o d y  w m e d a la c h  ś r e b r n y c h ;  t eraz do-  
w ia d u i e m y  s i ę ,  źe n asz  rodak  w czasie po by tu  
sw oiego  w stol icy świata ch r ze śc iań sk i tgo ,  
o dd a w a ł  s i ę ,  p rócz  t e g o ,  n a u k o m  teo lo g i ­
c z n y m ,  i o t r z ym ał  s to p ień  D okto ra  ś. teologi i  
po  z ł o ż o n y m  e xa m in i e  i po  od by te y  pu b l i c zn ie  
dyspuc ie  w obecnośc i  Kardy na ł a  Galef fi ,  A r -  
cykancle rza un iwe rs y te tu  r zymsk iego  , p r ez y -  
d u ią c e g o ,  i V e l z i ,  Mag is t r a  Sacri pala t i i ,  —  
wielu P ra ła t ów  na l eż ąc ych  do  kon gr egacy i  
s tud iów,  tudz ież  P ro fes so rów  w yd z ia łu  t e o lo ­
g iczne go  i l iczney  Pub l i c zn ośc i .  X.  J .  G i e r ­
watowsk i ,  p r z e d  w yia zd em  do  R z y m u ,  o t r zy ­
m a ł  także i w warszawsk im król .  un iw e r sy te ­
cie n a g r o d ę  w m e d a l u  z ł o tym.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  3. L ip c a .

Ma rgr ab i a  H e r t f o r d ,  k tó r e m u  p o w i e r z o n e  
zos ta ło  n a d z w y c z a y n e  pose ls two do N.  Ce sa ­
rza,  w ce lu  2 ł o i e n i a  ang ie l s k i eg o  o r d e r u  P o d -



w ią z k i ,  p r zy b y ł  dn ia  15. ( 2 7 . )  Czerwca do  
t u t eyszey  stol icy.

W ia d o m o ś c i  od w oyska  z  G eorg ii .
B a n d a  ł o t ró w ,  w y n o s z ą c a  d o  500 l udz i ,  z e ­

b r a n y c h  p r z e z  M i r a s - C h a n a ,  r z ą d z c ę  L e r ik o -  
r a n u ,  z p o d d a n y c h  H a s s a n -  C h a n a  p r z y  A r -  
k e w a n i e ,  w y r u s z y ł a  by ł a  n a  z ł u p i e n i e  w iosk i  
L e t n b e r a n ,  w p r o w i n c y i  K a r a b a g u ,  n i e  w i e ­
d z ą c  w c a l e ,  ż e  s i ę  t a m  z n a y d o w a ł  o d d z i a ł  
w o y s k  n a s z y c h .  N a  tę  w i a d o m o ś ć ,  P u ł k o ­
w n i k  M a k ó w ,  d o w o d z ą c y  p u ł k i e m  u ł a n ó w  
B i a ł o r o s s y i s k i c h , p uś c i ł  s i ę  w p o g o ń  za n i m i  
2 i e d n y t n  tylko s z w a d r o n e m ;  a z e b r a w s z y  n a ­
s t ę p n i e  3  p ó ł s z w a d r o n y , u d e r z y ł  na  p r z e c i ­
w n i k ó w ,  r o z ł o ż o n y c h  z c a ł y m  s w y m  ł u p e m  
w  i n i e ys cu  b a r d z o  d o g o d n e m ,  z m i e s z a ł  i ch ,  
o d b i ł  wszys tk i e  t r z o d y ,  z r a b o w a n e  na  m i e ­
s z k a ń c a c h ,  i g o n i ł  a i  o  50 w io r s t  o d  o b o z u .  
W  t ey  r o z p r a w j e  P o r u c z n i k  t e go ż  p u ł k u  M a ­
k ó w  zos t a ł  c i ę ż k o  r a n i o n y  s z t y l e t e m  w n o g ę  
p r z e z  B e i r a m a  , r a b u s i a  s ł a w n e g o  z n a d z w y -  
c z a y n e y  s i ł y ,  k tó r y  i e d n a k  sarn p o l e g ł  z r ęk i  
t e g o ż  Of i ce r a .  Mu s t a f a  B e y ,  b r a t  H a s s a r i -  
C b a n a ,  wz i ę ty  ies t  w n i e w o l ą .  A  tak z r ę c z n e  
r o z p o r z ą d z e n i a  i t e n  śmia ły  k rok  P u ł k o w n i k a  
M a k ó w ,  o b r ó c i ł y  w n i w e c z  p i e r w s z e  u s i ł o w a ­
n i e  t e g o  r o d z a i u ,  k tó r e g o  d o ś w i a d c z y ć  c h c i a ł  
n i e p r z y i a c i e l .  —  O d  d n i a  sf igo d o  31.  Ma ia ,  
z a ło g a  tw i e r d z y  E r i w a n u  r o b i ł a  c o d z i e n n e  
w y c i e cz k i ,  a n a d e w s z y s t k o  p r z e c i w  g ó r z e  H e -  
r a  kl i u s z a ,  l e c z  za w sze  b y ł a  o d p a r t a  1 z e  s t ra t ą  
ś c i g a n a  aż  p o d  m u r y  mias t a .  P o d ł u g  d o n i e ­
s i e ń  O r m i a n  u r i e k a i ą c y c h  z E r i w a n u ,  z d a i e  
s i ę ,  ż e  4 ,000 l u b  5 ,000 l u d n o ś c i  t e go  mias t a  
z a c z y n a  d o z n a w a ć  g ł o d u ,  i i e  n i e z d r o w e  p o ­
w i e t r z e  r o z s z e r z a  z g n i ł e  go rąc zk i .  Z a b r a n i  
i e ń c e  z e z n a i ą ,  ż e  N a g i - C h a n  i V e k i l - l s m a e l -  
A g a  są  n i e d a l e k o  o d  g ó r y  A r a r a t u ,  i że  w sz y ­
scy  m i e s z k a ń c y  p r o w i n c y i  E r i w a n u  p r ze sz l i  
n a  p r a w y  b r z e g  A r a k s u .  W i e l k a  ich l i c zba  
n i e  m a  i u ż  z i a r n a  i karrni  s i ę  6 e r e m  i m l e k i e m .  
P e r s o w i e  chc i e l i  i e s zc ze  d a l e y  ich co fną ć ,  
Zecz sp r z ec i w i l i  s i ę  t e m u ,  n i e  c h c ą c  i u ż  ba r -  
d z i e y  o d d a l a ć  s i ę  od  sw e y  o y c z y z n y .  —  H a s -  
s a n - C b a n  s toi  t e r az  w G e d i -  B u r a k ,  z t a m te y  
S t ro ny  A r a k s u ,  w 5,000 i a z dy  i p i e c h o t y ,  z ło-  
ż o n e y  z  woysk  św ież o  p r z y b y ł y c h  z U r m i a  , i 
K u r d ó w ,  k tó r yc h  d a w n i e y  m i a ł  z sobą .  J a ­
zda  z C l i o i ,  k t ó r a  z n a j d o w a ł a  s i ę  w b i tw i e

d n i a  31. M a i a ,  i es t  c a łk i em  r o z p r o s z o n a .  —  
N a s z e  p o d i a z d y  , p o r o z s y ł a n e  w e  w s z e lk i c h  
k i e r u n k a c h  za r z e k ą  G a r n i c z a y ,  n i e s p o tk a ł y  
n i g d z i e  n i e p r z y j a c i e l a ,  i n i e m a s z  n a w e t  ś l a du ,  
a ż e b y  by ł  p r z e d  S a r d a r  - A b a d e t n .  —  Z u p e ł ­
n a  b e z c z y n n o ś ć  i a z dy  n i e p r z y i a c i e l s k i e y  p o ­
zwa la  n a s z y m  o d d z i a ł o m  f u r a ż o w y m  o d d a l a ć  
s i ę  za  ż y w n o ś c i ą  na  15 w ior6t  o«J o b o z u .  —  
D n i a  2. C z e r w c a  G e n e r a ł - A d j u t a n t  P a s z k i e ­
w icz  r o z p o c z ą ł  i uż  d z i a ł a n i a  z  t a m te y  s t r o n y  
B e z o b d a l u .  T e g o ż  d n i a  G e n e r a ł  -  A d j u t a n t  
B e n k e n d o r f  2gi  o d d z i e l i ł  c z t e ry  s o t n i e  4go 
p u ł k u  ko z a k ó w  C z a r n o m o r s k i c h ,  p o d  d o w ó d z ­
t w e m  S t a r s z y n y  W i e r z b i c k i e g o ,  d o  n a t a r c i a  
n a  T a t a r ó w ,  k tó r z y  z D a r a i a g e z  w y p a d l i  z  o d ­
d z i a ł e m  n a  w io sk i ,  p o ł o ż o n e  w z d ł u ż  m a ł e y  
r z e c z k i  K i r k - B u l a k ,  —  N a d e d n i e m  3 g o ,  dw u- 
n a s t u  l u d z i ,  k tó r z y  e sk o r to w a l i  20 o b ł a d o w a ­
n y c h  w o ł ó w ,  z b l i ż y w s z y  s i ę  p r z y p a d k i e m  d o  
s t an o w i sk a  50 k o z a k ó w  i p o z n a w s z y  s i ł ę  p r z e -  
m a g a i ą c ą ,  p o d d a l i  s i ę  b e z  w y s t r z a ł u .  P r z y ­
ł ą c z y w s z y  r e s z t ę  k o z a k o w  d o  50 b ę d ą c y c h  
w tym  s t a n o w i s k u ,  S t a r s z yn a  W i e r z b i c k i  z b l i ­
ży ł  s i ę  ku r z e c e  K i r b - B u l a k ;  n i e  u s z e d ł  w ię -  
c e y  iak cz t e ry  w i o r s t y ,  g d y  n a p o t k a ł  n i e p r z y -  
i a c ie la  e s k o r t u i ą c e g o  w sto l u d z i  z n a c z n y  ko n .  
w o y  byd ł a  ; n i e p r z y i a c i e l  z a t r z y m a ł  s i ę  w w ą ­
w o z i e  i z a cz ą ł  gę s to  s t r z e l a ć .  K o z a c y  z s i a d ł ­
s z y  z k o n i ,  o t o czy l i  n a t y c h m i a s t  t en  o d d z i a ł ,  
k tó ry  s i ę  n a r e s z c i e  p o d d a ł  na  p r z e d s t a w i e n i e  
O r m i a n i n a  M o r t i r o s  W e k i l e w .  D o s t a l i ś m y  
w t ey r o z p r a w i e  90  n i e w o l n i k a  i z n a c z n ą  l i c z ­
b ę  w o ł o w .  O d k r y t o  n a s t ę p n i e  50 i a zdy  bl i sko 
ws i  C z a d k r a n ,  i t y l e ż  l u dz i  z w ie lk im  k o n w o ­
j e m  b y d ł a ,  k tóry s i ę  zb l i ż a ł  ku wsi B a s z k e n t  
p o ł o ż o n e y  za r z e c z k ą  K i r k - B u l a k .  P o s ł a n o ,  
d w a  s z w a d r o n y  ko za k ów  do  ś c i gan i a  i c h ;  l e c z  
n i e m o g l i  d o g o n i ć  i a z d y  w u c i e c z c e ,  i e d n a k -  
ź e  z a b r a n o  im sto o b ł a d o w a n y c h  w o łó w  i w i e ­
le kon i ,  W  sku tku  tey  w y p r a w y  n i e p r z y i a c i e l  
u t r ac i ł  116 l udz i  w z i ę ty c h  w n i e w o l ę  i 241 w o ­
ł o w ,  34 k o n i ,  119 b e c z e k  p s z e n i c y  i i n n y c h  
p r z e d m i o t ó w ,  iak-oteż w ie l e  b r o n i .  —  M a j o r  
B a s s o w ,  w y s ł a n y  5. C z e r w c a  n a d  K i r k - B u l a k  
d l a  f u r a ż o w a n i a ,  p o w r ó c i ł  z t a m tą d  b e z  p r z y ­
p a d k u  i p r z y p r o w a d z i ł  22ch  i e ń c ó w ,  15 k o n i  
i 11 sz t uk  w ie lk i e go  b yd ł a .  —  Z  ro z k a zu  G e ­
n e r a ł a  - A d j u t a n t a  B e n k e n d o r f a  2 g o ,  Sz ad l i -  
n o w i e , wz i ęc i  w n i e w o l ą  w cz3s<6 w y p r s w y  
S t a r s z y n y  W i e r z b i c k i e g o ,  zo s t a l i  n a  w o ln o ść
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p u s z c z e n i ,  k oń cem  z a ch ę ce n i a  p rze z  to ich
w sp ó ł r o d a k ó w  do po d d an ia  się.  O c z ek iw a n i e  
G e n e r a ł - A d j t i t a n i a  B e n k e n d o r f a  2go zostało 
s p e ł n i o n e ,  gdyż A s i a n ,  Suł tan Szad l inów,  
u w ia d o m i ł  go na p i ś m ie ,  i i  s ię  o d d a i e  pod  
o p i e k ę  N Cesarza ,  i n a m ó w i ł  wie lu A ga ła r ów  
z chana tu  t r i w a ń s k i e g o , ażeb y  to sam o uczy-  
lul i .  N a  i ch żą dan ie  G e n e r a ł - A d j u t a n t  Pasz ­
kiewicz rozkaza ł  dać  im wszys tkim za łog i  
o c h r o n n e .  —  P o d ł u g  ra po r t ów  X ięc ia  Be ko-  
wicza Czerkaskiego,  nacze ln ika  o b w o d u  woy-  
skow ego  w K a c h e ty i ,  n i e  s łychać  o ża d n y ch  
n ie p r z y i a z u y c h  k rokach ze  s t rony m ie sz kań ­
ców o b w o d u  Czary  i i n n y c h  gora lów tey o ko ­
licy.

T  u r c y a.
P o w s z e c h n a  gazeta  z dn ia  12. L ip c a  za w ie ­

ra nas tępu iący  a r tykuł  z B uk a re s t u ,  dn ia  27. 
C z er w ca :  W e d ł u g  listu p ry w a tn e g o  z K o n ­
s ta n ty nop o la  dn ia  14. m.  b. biegała  tam p o g ł o ­
s k a ,  iż Su ł t an  po w ia d o m e m  o d r z u c e n iu  p ro-  
p oz yc yy  w zg lę d em  G rek ów  i wzięciu  A k r o p o -  
l i s , cł ice s ię  s tarać n ak ł o n ić  ich p r ze z  og ło ­
s z e n i e  arnnestyi  d o  p o d d a n i a  się. T o  uc z y ­
n i ł o b y  na t u ra ln i e  wszelkie po ś r edn ic tw o  nie-  
p o t r z e b n e m .  Sternwszyslkiem bacząc na  da- 
w n ie y s ze  p o s tę p ow an ie  P o r ty  ani  m oż na  s p o ­
dz ie w ać  s i ę ,  iżby G r e c y ,  choc iaż  p o d  nayko -  
r zys t n i eys ze mi  w a r u n k a m i ,  zechc ie l i  w ierzyć 
am ne s t y i  (ureckiey , zwłaszcza kiedy , iak p o-  
w i a d a ią ,  N.  Cesa rz  Miko łay  obsta i e za uczy-  
n i o n e t n i  p r o po zy c ya m i .

Królestwo oboiey Sycylii.
D z i e n n i k  królestwa o b o i e y  Sycyl i i  kreśli 

s m ut ny  ob raz  spus toszeń ,  z r z ą d z o n y c h  p r zez  
p o w ó d ź  dn ia  6. i 7. Czer wca  w całey n ie m al  
Kalabryi .  D w ie  t r zecie części  miasta Gal ł ico  
z n i k n ę ł y ;  n i e m a s z  ani  ś ladu gdz ie  d aw nie y  
d o m y  stały.  T r z e c ia  część mieszk ańc ów  stała 
s ię  oiiarą tego nieszczęścia.  Cała Ca tona  iest 
i e z i o r em ,  a g łębokość  wody  w ś rodk u  mias te ­
czka wyn os i ł a  i e szcze w d n iu  9. Czer wca  35 
stóp.  W s i e  tak są p o z a l e w a n e ,  źe nikt pól  
swoich p o z n a ć  n i e m o ż e ;  na  m o r z u  srożyła  
s ię  także st raszl iwa b u r z a ,  wś ród którey poro -  
zb i i a ło  s ię  wie le  ok rę tó w ;  p o m i ę d z y  temi  
zna yd o w ały  s i ę :  b r igan t ina  F e n i c e , p r z e z n a ­
czona z T ryestu  do G ibraltaru; Neapolitańska

polakra ,  która w Scyl l i  z a t o n ę ł a ; N e a p o l i t a ń -  
ska b o mb ard a  i i e szcze dwa i n n e  okręty.  — 
W  samern mieście R e gg io  szacuią szkodę :ia 
m i l l io n  duka tów.  Wszyscy  n ie ma l  mie szkań­
cy B o g u  dz ięk ow al i ,  iż byli  w s t anie  życie  
ocai ic ,  Z  in n y c h  okol ic  p o d o b n i e  s m u t n e  
n a d c h o d z ą  d o n i e s i e n i a ;  d o w i a d u i e m y  się  
n a d t o ,  iż o haki przy l iwarskich wyspach  r o ­
zb i ł  s ię  Kap i t an  C a ram ag n io la  , i że z sześć­
dz ies i ą t  osob  m o ż n a  by ło  tylko 12 i K ap i t ana  
wyratować .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  9. L ipc a .

O n e g d a y  o  g o d z i n ie  5 ' ey  w ie c zo r em  da w ał  
K ró l  p r yw a tn e  p o s ł u c ha n i e  X. T h a r i n , by łe ­
m u  Biskupowi  S trasburgskiemu.  X.  T h a r i n  
ob ią ł  zn o w u  swoie  u r z ę d o w a n ie  iako W . O c h ­
mis t r z  J e g o  Kró lewiceosk iey  Mośc i  Xiążęc ia  
Burdegal6kiego .

K on s ty tucyun i s t a  d o n o s i ,  iż flotta Ro ss y i -  
s k a , z ł o ż o n a  z dz iew ięc iu  okrętów l i n io w y c h  
i cz ternas tu  f regat t ,  za w in ę ł a  do  A n g l i i .

U c z n i o w i e  szkoły p rawa  i lekar skiey  p r zy-  
k ładai^ się d o  ofiar  dla G rek ów  i o b o w ię z u ia  
s ię  do  p e w n y c h  m ie s i ę cz ny ch  składek.  P o -  
c i e szaiącym iest  w id o k ,  iż w chwil i  wzroaga-  
iących s i ę  n ie szczęść  t ego  lu d u  zewsząd  rnu 
n io są  po m o c ,  i n i e  dziw,  iż wykształcona m ł o ­
d z i e ż ,  p o m n ą c  na  tę k las syczną z i e m i ę ,  c h ę ­
tn ie  s ię  do  tego p rzyk łada.

D o n o s z ą  z M ars y l i i ,  iż ż ą da n e  p rze z  ce ln i ­
ków z e z w o le n ie  r zą du  na w y p ro w a d z e n ie  m o ­
r z e m  dział ,  które p rzy jac ie l  Greków,  P a n  R i -  
c a r d ,  chce  za wieść d o  Grecy  i , o d e b r a n o  t am 
z P a r y ż a  p r ze z  telegraf ,  i że  natychmias t  wla- 
d o w a n o  dział a na  okrę t  P ac i f i qu e ,  który też 
iuź wybi ł  na  morze .

Bawiący  ob ec n i e  w T u l u z i e  p rzy iacie l  G r e ­
ków,  P a n  T e o d o r  Puget ,  który zos tawszy w d  
20. Kwietnia  p od  A t e n a m i  n ie b e z p ie c z n ie  ra­
n ion y ,  p rzyiecl i ał  był  do sw oiego  r o d z in n e g o  
miasta za u r l o p e m  P ó łk o w n ik a  F a h v i e r ,  p o ­
wraca teraz zn ow u,  p o d o b n i e  iak P a n  R ic a rd  
do  Grecy i .  N i e  tracą o n i  na dz ie i ,  i żby  sp ra­
wa Gre cy i  tak ł a two upaść mogła .

Dz ie s i ę ć  do dw una s t u  sz w a d ro n ó w  iazdy 
z szesnas tego  okręgu  w o y s k o w e g o ( L i l i e )  udać  
się  ma ią  do  o b o z u  w St. O m e r ,  gdzie  do d w u ­
dziestu dn i stać b ęd ą .  Z a p e w n ia ią ,  iż Kroi
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o d b y w s z y  p r z e g l ą d  w o y sk a  t e g o  o b o z u , z w i e ­
dz i  n i e k t ó r e  m ia s t a  w p ó ł n o c n y m  D e p a r t a ­
m e n c i e ,  a m i a n o w i c i e  H a z e b r u c k ,  g d z i e  w i e l ­
k i e  c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a  n a  i e g o  p r z y j ę c i e .

Z  M a d r y t u  x i on os z ą  p o d  d n i e m  25.  C z e r w c a .  
I n t e r e s  P o r t u g a l i i  w p r a w i a  n a s z g a b i n e t  w w ie l ­
k ą  cz y n n o ś ć .  W  tych  d n i a c h  p r z y b i e g ł  z  L i ­
z b o n y  n a d z w y c z a y n y  g o n i e c ,  k tó r e g o  d e p e ­
sz e  t na i ą  by ć  b a r d z o  w a ż n e ;  z a r az  p o t e m  p o -  
i e c l i a ł  Sp ra  w u iąc y  i n t e r e s s a  d w o r u  P o r t u g a l ­
s k i e g o  d o A r a n j u e z ,  g d z i e  s i ą  n a r a d z i ł  z  P a ­
n e m  S a l m o n .  —  W  sk u tk u  u c h w a ł y  R a d y  M i ­
n i s t r ó w  w y p r a w i o n o  g o ń c a  do  n a c z e l n e g o  do-  
w o d z c y  z r o z k a z e m ,  a ż e b y  a r m ia  o b s e r w a c y i -  
n a  d a w n i e y s z ą  s w ą  p o s a d ę  z a i ę ł a ; s t o s o w n i e  
d o  t e go  pó łk i  g w a rd y i s k i e  p i e c h o t y  i t a zd y  p o ­
w r ó c i ł y  z n o w u  d o  C a c e re s .

P r z y i e m n o  n a tn  —  m ó w i  n i e m i e c k a  g a ze t a  
pa ry s k a  —  d o n i e ś ć  n a s z y m  c z y t e l n i k o m ,  iż 
wszys tk i e  c z y n i o n e  z s t r o n y  M i n i s t e r y u m  a n ­
g i e l sk i eg o  t r u d n o ś c i  w z g l ę d e m  p o d p i s a n i a  
k o n w e n c y i  n a  ko rzy ść  G r e k ó w ,  u p r z ą t n i o n e  
zo s t a ły  i ź e  to  w p i ą t ek  w i e c z ó r  rna na s t ąp i ć .  
M n i e t n a i ą ,  iż A n g l i a  n i c  p r z e c i w  t e m u  n i e  
m i a ł a ,  p r ó c z  t ey  i e d n e y  o k o l i c z n o ś c i , iż P a n  
C a p o  d ’I s t r i a s  m i a n o w a n y  zos t a ł  P r e z y d e n t e m  
n o w e g o  r z ą d u  g r e c k i e g o .  P a n  C a n n i n g  z d a ­
w a ł  s i ę  m i e ć  o b a w ę ,  i ż  R os s ya  zy sk a ł ab y  
p r z e z t o  z by t  w ie lką  p o w a g ę  w G r e c y i .  N a m  
eie  zaś z d a i e ,  i i  P a n  C a p o  d ’l i s t r i a s  ies t  a i  
n a d t o  s z c z e r y m  o y c z y z n y  p r z y j a c i e l e m ,  iżby  
j n o ą ł  m i e ć  co i n n e g o  na  w z g l ę d z i e  p r ó c z  d o ­
b r a  s w e g o  l udu .  P o  u s u n i ę c i u  tey  g ł o w n e y  
p r z e s z k o d y  z a p e w n e  ż a d n e y  t r u d n o ś c i  z u p e ł ­
n e  w tey m i e r z e  p o r o z u m i e n i e  s i ę  n i e u l e g u i e .

W  a r t y ku l e  o  m u m i a c h  u t r z y m u i e  p e w i e n  
u c z o n y  ( P a r i s e t ) ,  iż b a l s a m o w a n i e  t r u p ó w  u 
E g i p c y a u  by ło  r z e c z ą  k o n i e c z n ą .  E g ip c y a -  
n i e  b o w i e m  n i e  m o g l i  pa l i ć  t r u p ó w  d la  n i e ­
d o s t a tk u  d r z e w a ;  g r z e b a ć  i ch  zaś  n i e m o g l i  
d l a  t ego ,  źe  z i e m ia  i ch  w y l e w a m i  N i l u  z m i ę k ­
c z o n a  za t r u t e  w y d a w a ł a b y  w y z i e w y .  I  w ła ­
ś n i e  t e r az  s z c z e g o l n i e y  w  E g i p c i e  z a r a z y  są  
n a y w i ę k s z e ,  p r z e t o  iż w p ł a s z c z y ź n i e  D e l t a  
p o  w y le w ie  N i l u  z a g r z e b a n e  p ły t ko  t r u py  n i e -  
z d r o  w e  d a i ą  w y z i e w y .  W z g l ę d e m  b a l s a m o ­
w a n i a  taki e ies t  z d a n i e  P a n a  P a r i s e t :  T r z e b a  
b y ł o  k o n i e c z n i e  coś  z r o b i ć  ż u t n a r ł e m i ; a g d y  
s p a l i ć  l u b  g r z e b a ć  s i ę  n i e  d a ł o ,  w r z u c a ć  zaś  
w  r z e k ę  b y ł o b y  t akże  niezdrow o, przys żl i  w ięc

n a  myś l  n a s a l a n i a  i c h ,  d o  c z e g o  z n a y d u i ą c e
s i ę  w obf i iośc i  N a t r u m  ł a tw o ść  p o d a w a ł o .  N a -  
t r u m ,  i ako  so l  w a p i e n n a ,  w c i ą g a  w s i e b i e  w i l ­
g o ć  z w i e r z ę c y c h  c i a ł ,  i tak ią p o d a i e  p o w i e ­
t r z u ;  t ł u s t o ś ć z a ś ,  ł ą c z ąc  s i ę  z n i ą  , z a m i e n i a  
w  m y d ł o .  T a k  p r z y r z ą d z o n e  c i a ł o  p ł u k a n o  
w  w o d z i e ,  k tó r e  o d e y m o w a ł o  m y d ł o ,  a  r e ­
s z t ę  m o ż n a  b y ło  b e z  o b a w y  wy s t a wia ć  n a  p o ­
w i e t r z e ;  co g d y  w y s c h ło ,  r o b i ł o  s i ę  to,  c o z o -  
w i e m y  m u m i ą .  K o r z e n i e ,  ws tęg i  i t. d .  n a ­
l e ż ą  d o  p r z e p y c h u ,  a l e  d o  u t r z y m a n i a  m u m i i  
n i c  s i ę  n i e p r z y  k ł ad a i ą .  Z  p o c z ą t k u  każdy  t y l ­
ko m u m i e  s w y c h  k r e w n y c h  w d o m u  u t r z y m y ­
w a ł ;  a  tak ł a t w o  m o g ł o  p r zy i ś ć  d o  t e g o , iż 
s z a n o w n e  z w ło k i  oy ca  z a s t a w ia no ,  p o ź y c z a i ą c  
n a  n i e  p i e n i ę d z y  ; k tó r y t o  za s t aw  p e w n o  b y ­
w a ł  w y k u p o w a n y .  L e c z  g d y  s i ę  i ch  z c z a s e m  
w  d o m a c h  tak n a m n o ż y ł o ,  iż  d la  ź y i ą c y c h  
p r a w i e  n i e z o s t a w a ł o  m i e y s c a ,  w y b i e r a n o  wte­
d y  n a y d a w n i e y s z e ,  ł a d o w a n o  n a  ok rę ty  i w c z a -  
s i e  w y l e w u  p r z e p r o w a d z a n o  na  g r a n i c e  pu-  
s t y ń ,  g d z i e  i e  t y s i ą ca m i  g r z e b a n o  w z i e m i  
g ł ę b o k o ,  a l bo  m u  o g r o m n e  g r o b y  s t a w i a n o  
n a  w z ó r  p o m n i k ó w .  T e n  sp o s ó b  p o s t ę p o w a ­
n i a  t rwk ł  2400  lar .  J a k i e  m n ó s t w o  c i a ł  z w i e ­
r z ę c y c h  t y m  s p o s o b e m  s i ę  z e b r a ł o ,  d o n o s z ą
0 tern p o d r ó ż n i .  P o m i m o  t e g o  i c d n a k  E g i p t  
by ł  k r a i e tn  z u p e ł n i e  z d r o w y m  i n i g d y  o  zna-  
c z n e y  c h o r o b i e  p a n u i ą c e y  t am  m e s ł y s z a n o .  
S łu s z n i e  a t ol i  w n o s z ą ,  źe  k a r a w a n y  z N u b i i  
p r zy  n io s ły  t a m  z g n i ł ą  g o r ą c z k ę  z s t r a s z l iw ą  c h o ­
r o b ą  o c z u ;  a o w o  s ł a w n e  p o w i e t r z e  w A t e ­
n a c h  z d a i e  s i ę ,  ź e  by ło  t e go  r o d z a i u  c h o r o b ą
1 z t a m t ą d  p o c h o d z ą c ą .  P o ż y t e c z n y  z w y c z a y  
b a l s a m o w a n i a  t r u p ó w  o d  c z w a r t e g o  w iek u  u-  
s t a ł ;  i o d  t e g o  cz a su  da ł a  s i ę  t a m  sp o s t r z e g a ć  
z a r a z a  dz i s i ay  i e s z c z e  n a p e ł n i a j ą c a  w s c h ó d  
ca ły  t r w o gą .  A b y  to z ł e  w y k o r z e n i ć ,  p r z y ­
wróc i ć  t r z e b a  to b a l s a m o w a n i e ;  n i e  t r u d n o  
b o w i e m  d o w i e ś ć ,  ź e  p r a w d ą  ies t ,  co  u t r z y m u -  
i ą  na  w s c h o d z i e ,  i a k o b y  E g i p t  b y ł  ź r ó d ł e m  
z a r a zy .

Z w i e r z  z n a n y  p o d  n a z w i s k i e m  G ira f fa  Came­
loparda lis ,  o  k t ó r y m  o d  ki l ku t y g o d n i  w s p o ­
m i n a j ą  p i sm a  f r a n c u z k i e ,  ź e  m i a ł  być  w p o d a -  
d a r u n k u  p r z y s ł a n y  K r ó l o w i  o d  W i c e k r ó l a  E g i ­
p t u ,  p r z y b y ł  n a r e s z c i e  w n a y l e p s z y m  s t a n i e  
d n i a  30. p r z e s z ł .  m.  d o  o g r o d u  roś l i n .  D la  
u n i k n i e m a  na t ł o k u  p u b l i c z n o ś c i  w c i a s n y c h  
u l i c a c h  zw ie r zy ńc a ,  m i  t o  z w i t r z ć ,  d o p ó t i
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p ozw oli  pora  roku  i p og o d a ,  cod zień  od i o t ey  
do I2tey w b o ta n ic z n ey  szko le  o dd z i e lo n e y  
o d  reszty o g r o d u  k ra tą ,  być p r z e p ro w a d z a n e ,  
tak iż ie pu b l i c zn o ś ć  d o k ła d n ie  i bez  wsze l­
k iego  n i e b ez p i ec ze ńs tw a  widz ieć  będz ie  roo-  
gła .  D o t ą d  z n a ny  by ł  uc z o ny tn  t e n  zwie rz  
tylko z opi su  p o d r ó ż n y c h ,  z ry sun ku ,  z e s z k i e -  
l e tu  i w y p c h a n e y  skory  w gab in ec i e  k ró lew­
sk im ;  ale w ż a d n y m  z w ie r zy ńc u  eu r o p e y sk im  
tego  o g r o m n e g o  s tw or ze n ia  n ie  b y ł o ,  k tó re  
R z y m i a n i e  zwa li  Camelo - P a rd a lis , a A r a b o -  
b ow ie  Z u p h a r a , zkąd nasza  Girafia powstała.  
O y c z y z n ą  Girafty i t s t  ś rodkowa  częśc Afryk i ,  
T a ,  którą p r z y p r o w a d z o n o  do P a r y ż a ,  z ł a ­
p a n ą  iest bl isko S e n n a a r  na  gęs tey  puszczy,  
g d z i e  i s t ru s i e ,  ant i lopy  i t. p.  si<̂  z n a yd u ią .  
A r a b o w i e  za ręczaią,  źe  z tego r o d z a i u ,  który 
nay  bl iżey iest sp o k r e w n i o n y  z i e l e n i em  i a n ­
t y lo p ą ,  ma ła  tylko zn a y d u ie  s ię  i lość.  Z a -  
zwyczay  bywa ich t roie r a z e m ,  dw oi e  s t arych 
i i e d n o  m ł o d e ;  n ie  s t r acha ją  s ię  p r ze d  lu dź ­
m i ,  ale k iedy s i ę  kto zb l i ża ,  aby te zł apać,  
uc iekaią  p ę d e m ,  k tó r em u  koń  nayszybszy  n ie  
i est  w stanie wy rów na ć .  G d y  zaś uda s ię  
wpęd z ić  ie na r ó w n i n ę ,  to ł a two ie z ł apa ć ;  
a l b o w i e m  krotki ma i ąc  o d d e c h ,  n ie d łu g o  s ię  
z m ę c z ą  b i e g an ie m .  J e d n a k ż e  n ie  p od d a i ą  
s ię  o n e  tak ł a tw o ;  o w s z e m  kiedy iuż  b ied ź  
n i e  m o g ą ,  obrac a ią  s ię  ku n ie p rzy jac ie low i ,  
i b r o n ią  się p r z e d n i e m i  ł a pami .  Kiedy  n ie  
m o g ą  ich A r a b o w i e  ży w ce m złapać,  to ie za- 
bi ia^ą;  a w mięs ie  osob l iwie  m ło d y c h  wielkie 
z n a y d u i ą  u p o d o b a n i e ,  H o t e n t o c i  z z a t ru te m i  
s t r za łami  po lu ią  na  n ie ;  i osob l iwie  lubią  
śp ik ,  który s ię  obficie ma zn a y d o w a ć  w ich 
kościach.  Z e  skory g rubey  na cal i ba rdz o  
twarde y  rob ią  worki  (b urdz tuk i ) .  N ie ła tw ą  
iest Girafia do ug ł askan ia ;  ale kiedy s ię  oswoi ,  
c h o d z i  z końrni  i w ie l b łą da mi  na paszę i n ie -  
po i r ze ba  iey s t r zedz.  Z y ie  roś l inami  z rodza ­
iu m im o zy ,  ma ło  pi ie,  a co r o c zn ie  w y d a i t  ie­
d n o  m ło d e .  T a ,  która w P ar y żu  s ię  z n a y d u ­
i e ,  iest s a mica ;  z ł apa no  ią w p ią tym lub szó­
s tym mies iącu .  Myś l iwi  da rowal i  ich dwo ie  
G u b e r n a t o ro w i  S e n n a a r u ;  ten ie p rzesła ł  W i ­
cekr ó lo wi ,  który i edt ię  p rzesiał  do  Trancy i ,  
d r u g ą  of iarował  K ro lowi  ang ie l sk iemu  ; ale ta 
zde ch ła .  T e r a z  ma  pół t r zec ia  r o ku ,  i zdaie  
s i ę ,  i e  ani w p o d r o ż y ,  ani  podcz as  kwaranta-  
ny  w Marsyl i i  nie  zapad ła  wca le  n a  zd row iu .

Chociaż ten zw ierz n ie iest  w sw oiey  porze,  
to iuż wysokość iego wyno s i  13 s tóp ;  o d  spo­
d u  n óg  aż do począ tku  szyi  8 st , z tyłu tylko 
6 st . ;  ztąd ł atwo wystawić sob ie  p och y ł ość  i e ­
go  ciała ku tyłowi  i d łu go ść  szyi.  K tóżby 
w i e r z y ł ,  źe przy takiey wysokości  ś r edn ic a  
ci ała o d  tyłu aż do piersi  l edwie  4 s topy wy­
n o s i ?  P r z e d n i e  n o g i  d ługośc i  ruaią 5 stóp,  
ty lne  l e dw ie  4. Kop y ta  bardzo są sze rok ie  
i z n ad z w y c z a y n ie  twardey materyi .  Skóra  
ma  tło b ia ławe  up s t r zo n e  żół tawe in i  siwerni  
i cza rne tn i  p l amami.  Uszy  p o d o b n e  do  uszu 
w o ł u ,  a g łowa  do  wielblądz iey.  O so b l iw o ­
ścią iest,  iż n igdy  nie  biega k łu se m,  lecz albo 
w o ln o  idz ie  albo  cwa łuie .  i ł i ega n ie  nie  sp ra ­
wia p a t rz ą c e m u  p r zy i em no śc i .  W  s tayni  n i ­
gdy spo ko y n ie  m e  s t o i ; r zadko  l e ż y ,  a ma ło  
Śpi, Z  t r ud n oś c i ą  iey p r zy c h o d z i  m o r d ę  aż 
do  z i e m i  zb l i ży ć ;  ale k iedy szyię wyciągn ie  
i ięzyk wyścibi ,  to m o ż e  nad  s i ebie  leszcze ' 
dwie  s topy dostać.  J e  wszelki rodzay  l iści;  
nay le p ie y  iey iednak smaku ią  akacye,  p r z y p o ­
m ina jąc  iey o y cz yz nę .  Z w y c z a y n e m  iey po-  
p o ź y w ie n ie m  iest  kukuruca  z tatarką na pół  
m ie szana ,  a n a p o i e m  mleko.  N ie  lubi  wo d y ;  
czego  będący  p rzy  n iey  A r a b  taką podaie  
p r z y c z y n ę :  Giraffy p i ia ią  tylko z wielkiego
ieziora,  kto rego woda iest b i a ł a ,  letnia i s łod ­
k a ;  i w  samey  rzeczy w za ch o d n i ey  części  
S e n n a a r  iest p o d o b n e  iezioro,  od  którego wo­
da p r z y c h o d z ą c  do  N i lu  ma nazwisko :  JBaar 
el ubial — biała r zeka,  —  D o t ą d  zwie rz  ten 
i e szcze  ża d ne g o  n ie  wydał  g łosu.  Je że l i  to 
n ie  iest skutkiem n i e w o l i ;  to byłby to iedy- 
ny  c z w o ro n oż ny  zwie rz  bez  g łosu.

Girafia była dziś  p r ze ds t aw ion ą  Kró lowi  i 
Kro U sk i ey  ro dz i n i e  w St. C l ou d ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  28. Cz erw ca .

W c z o r a y  o go dz in ie  7mey z ran a  N N .  K r ó ­
l e s t w o  p o w r ó c i l i  d o  tu t eyszey  stol icy.  W i a z d  
ich n ayświ e tn ieyszy  s tawiał  w ido k .  Król  i 
K r o lo w a  s iedziel i  w o twar tym p o w o z ie ;  za 
n i e m i  i echal i  wszyscy In fa n to w ie  i In fantki ,  
d w o r z a n i e  i t. d.

Pu łkownik  M i r an da ,  G u b e r n a t o r  p ro wi ncy i  
A lg es i ra s  i o b o z u  w St. R o c h ,  d o n io s ł  r z ą d o ­
wi o odkr yc iu  i zn i szc ze n iu  sp isku,  k torego 
ce lem  by ło  w y m o r d o w a n i e  N e g r ó w  (kousty-
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t uc yon i s t ów )  i w yk rzy kn ie n ie  Karola V .  K r ó ­
l e m .  P e w ie n  o f i ce r ,  ma iący  na n i e o z n a c z o ­
n y  czas d y m is s y ą ,  zaw iad om i!  o tern G u b e r ­
na to ra ,  klóry ude rz y ł  na bu n t ow ni kó w  w c h w i ­
l i , gdy ci k r zyknę l i :  „ N i e c h  żyie Karol  V.  
i nasz G u b e r n a t o r  ł  o r real t a ,  śm ie rć  N e g r o m  !‘c 
P r a w i e  wszyscy zostal i  p o y m a n i , mi ęd zy  in ­
n y m i  napięty od  n ich  G u b e r n a t o r .  — W  Cu-  
e n ę a  w yda rzy ły  s ię  w tych d n ia ch  n ie iakie  
r o z r u c h y  i n i e k tó re  osoby  zostały a re sz t ow a­
n e  za to , iż w dz ie ń  Boż ego-c ia ł a  p rze d  p ro-  
cessyą i po  processy i  wołały  : N ie c h  źyie Ka­
ro l  V !

D o w ó d z c a  w C i u d a d - R e a l ,  D o n  Nico las  
I s i d r o ,  do n ió s ł  był  Kró lowi  w r a p o r c i e ,  iż 
n i e p o d o b n a  iest  u t r zy m ać  w k tó re jko lw iek  
części  admin i s t r acy i  po rz ą d ek  i spokoyność ,  
d o p ók i  b ez p r aw io m  królewsk ich ocho tn ików  
n i e  b ęd z i e  po ło ż on y  kon ie c .  Rap or t  iego p o ­
pa r ty był  dos ta t e czn em i  d o w o da m i .  W  n a ­
g r o d ę  swey  gor l iwośc i  of icer  ten wyro k ie m 
K ró la  z dn ia  19, m.  b. p o zb a w io n y  został  d o ­
wództwa .

R z ą d  \ y y d a ł r o z k a z d o  Oyca  Cyry l l ego,  Radz-  
cy S tanu  i G e n e r a ł a  R e f o r m a t ó w ,  aby u k o ń ­
czywszy  t e r a ź n i e j s z ą  swą wizy tę  klasztorów 
sw eg o  za kon u ,  n ie p o w r a c a ł  do Ma dry tu ,  lecz 
poz os ta ł  w i e d n y m  z tych k laszto rów,  nay-  
i n n ie y  3omi l  od stol icy i zaników r e z y d c n c y o -  
n a l n y c h  królewsk ich.  P rz y c z y n ą  tego kroku 
m a  być ws pó łdz ia ł an ie  Oy ca  Cyry l l ego  z d w o ­
r e m  R zy ms kim  we wzg lędz ie  m ia no w an ia  
p r z e z  O y c a  S. B i skupów w A m e r y c e ,  o co z a ­
sz ły  n i e p o r o z u m i e n i a  mi ęd zy  naszy m i r z y m ­
sk im d w o r e m ,  —  P an  L a b r a d o r , zna yd u ią cy  
s i ę  w P a r y ż u ,  m ia n o w a n y  iest n a d z w y c z a j ­
n y m  P o s ł e m  do R z y m u  , w ce lu  p o g od ze n ia  
tych  n ie p o r o z u m ie ń .  W  K a r ta g tn ie  —  iak 
n a j n o w s z e  z t amtąd listy d o n o s z ą  — był  także 
uk ar tow an y  spisek p o d o b n y  A lge s i ra sk iemu,  
l e cz  r ó w n ie  iak t a mt en  zos tał  odkryty i zn i ­
w e c z o n y .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  27. Czerwca .

W  Por tuga l i i  iest  t e raz pięć  s t r onn ic tw  p o ­
l i t y c z n y c h :  K o n s ty tu c y iu e ,  apos to l sk ie ,  a b ­
s o l u t n e ,  l i b e ra lne  i brazyl iysk ie .  Ab so l u ty -  
ści źądaią  p rzy wró cen ia  m o n a rc h i i  w d a w n y m  
iey ksz ta ł c i e ;  l iberal iści  m n i e m a j ą  s ię  być

p rz y w ią z a n y m i  d o  K a r ty ,  l ecz  częs tokroć 
t c h ną  j a k o b i n i z m e m  i zasadami  r e w o iu c y in e -  
rni ;  nayb l i żey  tych stoią Bra z y l i a n ie ,  którzy 
po więks zey  części  bawią  się po l i tycz nem  wol- 
no mu ia r s twcrn  i wciąż sob ie  m a r z ą ,  iż z cza­
se m Por t uga l i a  za leżeć  b ęd z i e  od  Brazy l i i ;  
apostol scy na reszc ie  obstawa ią  za świecką  
wład zą  Stolicy P ap ie zk ie y  i p o w ag ą  rel igi t  
katol ickiey.  0

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  6. L ipc a .

W  piątek po dp i sa ł  P a n  C a n n i n g  traktat 
w z g lę d e m  Grecyi .  Z  s t rony  A u s t r y i  ma iuż 
także być p o d p i s a n y , lubo  mocars two  to n i e  
ma  mieć  c z y n n e g o  ud z ia łu  w u m ó w i o n y c h  
ś rodkach.

P a n  C a n n i n g  o b e y m ie  z n o w u  min i s te rs two  
sp raw z a g r a n i c z n y c h ;  Margrab ia  L a n d s d o w n  
bę dz ie  M in i s t r e m  spraw  w e w n ę t r z n y c h ,  X ią -  
źę  Po r t l and  p ie rw sz ym  L o r d e m  I z b y  skarbo-  
wey,  a L o r d  H o l l a n d  w iego tnieysce W . P i e -  
cz ę t a r z tm .  Kto będz ie  K a n c le r z e m  I z b y  
sk a r b o w e j ,  n i e w i a d o m o  ie szcze ,  sp o dz iew a j ą  
s ię  t edn ak  p o w s z e c h n i e ,  iż P a n  P luski sson.  
I  a 11 C a n n i n g  z a t r z y m a ,  iak s ię  samo z s i eb ie  
r o z u m i ,  s tyr  w M in i s t e r y u m .  O d m i a n a  ta 
p o w s z e c h n y m  dogadz a  - ży c ze n i o m ; tym bo­
wi em s p o so b e m  interessa  za g ra n i c zn e  wracaią 
z n o w u  w ręce męża ,  który n a y w ię ce y  pos iad a  
do  tego zdo lnośc i .

Z d a i e  się,  iż (u b ez u s ta n n ie  p r z ę d z ą  in tryg i  
p rze c iw P a n u  C a n n i n g ;  gazeta  Times n a d ­
m ie n ia  w w y ra za ch  b a r d z os kr y t y ch  osp i sk ach ,  
które n i e zw ło c z n ie  dosz ły uszu n ac ze ln e g o  
Min i s t r a .  &

L o r d o w i e  S ta n h o p e ,  M a l m e s b u r y ,  V a n e  
L o n d o n d e r r y ,  G a s c o y n e ,  Sal isbury,  N e w c a ­
stle,  Mansf i e ld,  R e de sd a le ,C o l c h e s t e r ,  B r o w n -  
l o w ,  V e r u l a m  i L a u d e r d a l e  pro tes towal i  s i ę  
p rze c iw bi l lowi w zg l ęd em  zboża  na  składz ie  
w n as tęp u j ącyc h  w y ra za ch ;  „ N a y p r z ó d  p o ­
n ie wa ż  n o w o  p r o je k t ow an y  ś rodek  n a ru sz a  
do ty c hc z as o w ą  ustawę zbożo wą  bez wsze lk ie­
g o  w aż ne go  p o w o d u  i wpra wd z ie  tak,  i i  
p rzezto  s łuszn ie  i p o w sz e ch n i e  w zb ud za  n i e ­
u fność  i n i e c h ę ć  właściciel i  z i em sk ich ;  p o w -  
t o r e ,  p o n ie w a ż  n ow y ś rodek  pozba wia  i c h  
m ą d re y  1 sp raw ie d l i w ey  o p ie k i ,  którą i,n  d o ­
tychczasowa  ustawa zb o ż ow a  z a p e w n i a ł a ,  i



735

p o n i e w a ż  w n im  n ie z n a y d u i ą  r ęko ym i  swych  
własnośc i ;  p o t r ze c i e ,  p o n ie w a ż  ceny  p s z e n i ­
cy (eraz i od kilku miesięcy  ba rdzo  są niskie,  
i n i e wyk azu ią  wcale braku p r od ukcy i  lub  coś 
i n n e g o ,  zkądby wynikała  po t rze ba  w y w o ż e ­
n ia  na  targi zn ac zn ey  ilości  zn a y d u ią ce g o  s ię  
na  składzie zboża.  N a k o n ie c  p o n i e w a ż  p rze -  
daź zboża ,  w pr o w a d z o n e g o  po części  za ceny ,
0 p o ło w ę  n iższe  od e t n  zboża angie lsk ich g o ­
s p o d a r z y ,  miałaby szkod liwy  wpływ na ceny  
t a rgo we  w ew ną t rz  k ra iu ,  p r zez to  p rzy no sz ąc  
wielki  usz cze rbek  klassie r o ln ic z e y ,  a tern 
s a m e m  i wszystkim i n n y m  klassom ludu .

N a d  p ro tes t acyą dw un as tu  P a r ó w  gazeta  T i ­
mes nas t ępu iące  czyn i  u w ag i :  „ W ł a ś c i c i e l e
z i e m s c y ,  którzy na y ba rd z i e y  p rzy łoży l i  s ię 
d o  tak wielkiego p o m n o ż e n ia  się d ługu  pu b l i ­
c z ne g o  czasu w o y n y ,  chcą dziś wyssać wszy­
stkie i n n e  klassy lu d u ,  aby sarni opły wali w 
bo ga c tw a ;  wszakże to iuź p rzy  t e rażn ieyszey  
ce n ie  po  60 szyi  za kwar te r  klassa robo tn icza 
mus i  z g ł o d u  um ie rać ,  a po t l ług  dotychczaso-  
wey  ustawy zb oż ow ey  p o d o b ie ń s tw e m  iest, 
iżby pszen ica  do 80  s zy l l ingów do sz ła ;  co się 
tyczy za rzu tu  w zg lę d em  ntskiey ceny p s z e n i ­
c y ,  t en iest ca łk iem bezzasadny  , kiedy p o d a ­
tek d o w o z o w y  w s to sunku  zn iż e n i a  s ię  cen
1 to w p o d w ó y n e y  p ro por cy i  od  obcego  zboża 
iest p o b i e ra ny .  Fał sz  i t o ,  c o p o w i a d a i ą ,  iż 
obca  pszen ica  o p o ł ow ę  taniey od cen angiel -  
skiey psz en icy  była w pr o w a d zo n ą ;  a gdyb y  
to p rawda by ła ,  d o w od z i ł o b y  to tylko tyle,  i i  
ro lnicy ang iel scy  za d r og o  swą pszen ic ę  prze-  
da ią ;  zresztą  nowa ustawa mieści  w sob ie  d o ­
s t a t eczne  korzyści  dla g os po d a rz ą  w ang i e l ­
skich p rzec iw w s p o ł u b i e ga n i u  s ię  za gr an i ­
cznych .

L o r d  L i v e r p o o l  d o b r z e i e ,  lecz  mówić  ie-  
szcze n ie m o źe .  —  P an  F lusk is son ,  M in i s t e r  
h a n d l u ,  za ch or ow ał  p r zed  kilku dn iami .

D n i a  3. z. m.  u ma r ł  tu w 77tnyrn roku życia 
swego  P a n  S ap io ,  i e d en  z n ay ce i n i ey sz yc h  
nauczyc ie l i  śp iew u  w E u r o p i e ,  który kiedyś 
był  także n a u c zy c ie le m  nieszczęśl iwcy Mary i  
A n t o n i n y ,

^Dzi si eyszego rana przyszła  poczta z Brazy­
lii. W o y n a  wciąż t rwa.  F lo t ty  Brazy l i j ska  
1 l ł u e n o s  A y r e s k a  pon ios ły  nawzaie in  n ie iaką 
s t ratę w małych  potyczkach.  D n i a  3. Ma ia  
zagai ł  Cesa rz  po s i e d z e n i e  I z b .

Z g r o m a d z e n i e  ob io rc z e  w L i m a  p rz y ię ło  
kons ty tucyą  Bol iwiyską  i Bo l iwara  d o ż y w o ­
tn im P re z y d e n t e m .  W o y s k o  Kolu mbiy sk ie  
w P e r u  dowiedz iaws zy  s ię  o tern,  zaczęło  s ię  
bu n tować .  — W  V al p a r a i so  został  kongres  
p r z e z  woysko ro związany .

C h a r a k t e r  N a f o l e o h a ,  
opisany przez W a l t e r a  S  k o t a.

C h ara k te r  N a p o l e o n a ,  z m a ł ym  wyiątkiem,  
by ł  bardzo  up r z e y m y .  P o r y w c z y  i mściwy,  
k iedy go o b r a ż o n o ,  lub  gdy  się miał  za o b r a ­
ż o n e g o ,  ł a tw ym  by ł  do po ie d n an ia  nawe t  dla 
n ie p r z y j ac ió ł ,  k iedy s ię  zdal i  na iego łaskę.  
A l e  m u  zbywało  na ow ey  w s p an ia ło m yś ln o­
ści ,  która umie  sz an o w ać  otwar tość w sz lache­
tny m  i s ta łym pr ze c iw n ik u :  lecz za to nikt
wspania ley  n ie  nagra dza ł  p rzychy lnośc i  przy- 
iaciół .  W y b o r n y m  był  m a łż o n k i em ,  ła ska ­
wy dla k r ew nyc h ,  osob l iwie  wylany dla braci ,  
w y iąw sz y ,  k iedyby  na tern iego poi  tyczne  
widoki  ci erpiały .  G e n e r a ł  G o u r g a u d ,  który 
n ie  zawsze w ko rzys tne m wystawia go świetle,  
op isuie  go iako d o b r e g o  Pana , wsp ie ra iącego  
sługi  swoie wszelkietni  s p os o b a m i ,  z r adośc ią  
up a t ru i ące go  w n ich  t a l en ta ,  a nawe t  p r zy p i ­
su jącego im n iek ied y  te, k tórych n iepos iadal i  
wcale.  Ł a g o d n o ś ć  ze s łabością p raw ie  g r a ­
n ic zą ca ,  s t anowi także ce ch ę  iego  umys łu .  
Ki ed y  p rze ieżdźa l  p rzez  p o la ,  które d u m a  
i ego zasłała t rupami  i r a n io n y m i  śm ie r t e ln ie ,  
m o c n e  zwykł  by ł  czuć w z r u s z e n i e ;  i u ie tylko 
starał  s ię  p rzynos ić  wsparcie  c i e r p ią cy m ofia­
r o m ,  wydaiąc ro zka zy ,  które często n ie by ły ,  
a czasem i n i e m o gł y  być w y k o n a n e ;  ale na ­
wet  okazywał  się zd o l n y m  do tego bo le snego ,  
z wyobraźni  p o ch o d z ąc eg o  uczucia.  Gdy  raz 
we W ł o sz e c h  p r ze jeżdża ł  pobo jowisko  z kilku 
G e n e r a ł a m i ,  spost rzeg ł  psa l eżącego  na p o le ­
g ły m  panu .  Z w ie r z  t e n  pobiegł"  na pr ze c i w 
i adącym,  po tem wróci ł  na swoie miey sce  i wył  
p r ze ra ź l iw ie ,  iakoby chcia ł  p rze z  to wyrazić,  
iż wzywa ich po mo cy .  U  tern z d a r ze n i u  tak 
się sam N a p o l e o n  wyraża :  „C z y  to chwi l owe  
takies d z i a ł a n ie ,  czy sama  ta s c e n a ,  godz i na  
lub oko l i czność ;  iakkołwiek bądź,  nip^dytn stę 
n i e u c z u ł  tnocn iey  w zr usz on ym .  T e n  martwy 
cz łowiek ,  myś la łem s o b i e ,  tniał  może  żonę ,  
dzieci ,  przy iac ió ł ,  k r e w n y c h ;  teraz leży o p u ­
sz cz on y  od  wszys tkich,  wyiąwszy psa. Jakże
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to t a i em na  iest m o c  wra żeń ,  cz y n io n y c h  w d a ­
czy naszey.  P r z y w y k ł e m  był  do  k o m e n d e r o ­
w a n ia  na po lu  bi twy z z u p e ł n ą  obo ję tnośc ią ,  
a (o n aw e t  w w a lkach ,  s t a no wią cy ch  o całey 
w y p r a w i e ;  pa t rzałem z z i m n ą  krwią na  o b r o ­
t y ,  wymag a ią ce  w y lew u obfitey k rwi ;  a t e raz 
wyc i e  psa w zruszy ł o  m n i e  i do  ży w eg o  p r z e ­
j ę ło ,  W  tey chwil i  b y ł bym  bez wą tp i en ia  wy ­
s łuch a ł  p rośby n ayz awzię t szeg o  n i ep rzy iac ie -  
l a ;  w tey chwil i  by łe m  w s tan ie  p o i ą ć ,  iak 
A c h i l l e s  dał  s ię  ł z o m  P r y a m a  wzruszyć  i wy ­
da ł  mu  ciało H e k t o r a . "  T a  anek do ta  okazu ­
je , źe N .  miał  serce  p e ł n e  czucia i l u d z k o ś c i ; 
a l e ie u m ia ł  p rzy t ł umi ać  os t t e mi  p r zep i sami  
w o y sk ow ey  su rowośc i .  Często  m a w i a ł ,  źe 
se rce  pol i tyka w g łowie  i ego być p o w i n n o ;  
p o m i m o  to i ednak ,  własne i ego  uczucia  n i e ra z  
go  w tkl iwem w zr u sz e n i u  nady ba ły .

Z  natu ry  i p r zyz wy cz a i en i a  r ac h m is t r ze m  
b ę d ą c ,  lub i ł  N .  p o r z ą d e k ,  i był  p r zy i ac ie l e m 
ob y c z a y n o ś c i ,  w którey s ię  po rz ą de k  na y l e -  
p iey wykazu je,  P i s m a ,  rniota iące po twarze ,  
us i łowa ły  p r ze c i w ne  o n i m  wmó wić  z d a n i e ;  
al e n ie  dokazały  tego.  Za nad t o  wysoko ce ­
n i ł  on  s i e b ie ,  za nadto  poważa ł  op in ią  pu b l i ­
c z n ą ,  i żby mia ł  s ię  o d d a ć  n am ię t n o śc i ,  o d ­
w o d z ą c e j  go od  ce lu .  Zważ a iąc  te n a t u r a ln e  
z n a m i o n a  lego s e rc a ,  m us i my  wnieść,  i i  g d y ­
by N.  był  pozos tał  w niskości  życia p r y w a tn e ­
g o ,  w którern r zadsze  są pokusy m o c n y c h  n a ­
m i ę tn o ś c i ,  byłby  c z ł o w i e k i e m ,  za k tó rego 
u b i e g a n o b y  się p rzy iaźnią ,  a wys t r ze gan o  p o ­
b ud z i ć  go do gn ie wu .  A l e  czas po d a ł  iego 
wie lkim w oy sko w ym  i po l i ty cz nym  ta l en tom 
sp o s o b n o ś ć ,  wzn i es i e n ia  się z be z p r zy k ła d n ą  
szybkośc ią  do n a j w y ż s z e g o  s topn ia  po tę g i  i 
pokusy.

(D okończen ie  nastąpi.)

Rozmaite W iadomości.

D n i a  29. Cz erwca ,  w p rzy pa da i ąc ą  u r o c z y ­
stość SS. A po s t o łó w  P io t ra  i P a w ł a ,  iako d z i eń  
w y z n a c z o n y  w Krakowie  na za ko ń cz en ie  wie l ­
k iego  iub i l eu sz u  w dyec ezy i  k rako ws k ie j ,  o d ­

by ła  s ię  p rze z  kap i tu łę  ka ted r a lną  wielka p r o -  
cessya z kościoła ka t ed ra lnego  d o i n n y c h j c h  
o z n a c z o n y c h  bazylik.

W  K a z im ie rz u  n ad  W i s ł ą ,  w m i e ś c i e  po-  
w ia t o w e m  w oie wó dz tw a  lubels . ,  spal i ł  s ię  kla­
sz to r  i kościoł  X X .  R efo rm at ów .  — T a k ż e  
miasto  T e r e s p o l  n a d  B ug ie m  p raw ie  ca łkowi ­
cie pogo rza ło .

W  Kal i sk i em  sza rańcza od  t r zech ty g o d n i  
n iszczy  zboża ,  i n aw e t  lasów n ieoszczędza .

N a  os tatuie in z g r o m a d z e n i u  księgarzy l ip ­
sk ic h ,  ks i ęga rz  P e r th e s  z H a m b u r g a ,  za b ra ­
wszy  g ł o s ,  r z e k ł :  „ Z d a w a ł o  s i ę ,  źe p ło d y
l i t e rac k ie ,  które zasmuca ły  n ie w i n n o ś ć  i g o r ­
szy ły o b y c z a i e ,  od  p e w n e g o  czasu iuź by ły  
p rzestały  w y c h o d z ić ;  i edn ak  no w a  klęska te­
go ro d za iu  świeżo z j awi ła  s i ę ;  p o s ta n o w i ł e m  
wi ęc  n ie  zwracać wyd awc y  e x e m p la rz o w  d a ­
n y c h  mi  w k o m is ,  i p rze ds t awi am  z g r o m a ­
d z e n i u ,  aby  ie po lec i ło  zabrać  i zn i sz c zy ć . "  
W y d a w c a ,  p r zy to m n y  na p o s i e d z e n i u ,  chc ia ł  
s i ę  b r o n i ć ;  ale o b u r z e n i e  p o w s z e c h n e  kazało 
m u  mi lczeć ,  i p o s t a n o w i o n o :  „ ź e  wszystkie  
e x e m p ia r z e  b ęd ą  za br ane  i sp a lo ne  naz a i u t r z  
w g m a c h u  b u r s y " ;  co też i nas tąpi ło .  Z g o ­
d z o n o  s i ę ,  aby na  p rzysz łość  w p o d o b n y c h  
p rzy pa dka ch  u ży w ać  t egoż ś r odk a ,  a za skutki  
o d p o w ia d a  kapi tał  bursy.

P a n i  A n g e l i k a  Catalan i  da ła  ostatni  ko n ce r t  
w B e r l in ie  d n ia  12. m.  b. w d o m u  o p e r y .  
By ł  to ostatni  w śc is łem z n a c z e n i u  wyra zu  
k on ce r t  tey nayp ie rw sze y  w świecie ś p ie w a­
cz k i ,  k tóra ,  odbyw szy  t e raźn ieysz ą  p o d r ó ż  
m u z y k a l n ą , zamyśla spocząć  na w y śp ie w a ny ch  
lau rach .  —  Z n a n i  w P o z n a n i u  śp iewacy  wie ­
deńscy  H e r z ,  H u b e r  i W o t k e ,  dal i  s ię  dwa  
razy  s łyszeć pu b l i c zn ie  w Be r l in ie  i p o d łu g  
r e c e n z y y  w p ismach  p ub l i c zny ch  be r l ińskich  
n i e z m i e r n i e  s ię  p o d o b a l i ,  l ecz  pub l i c zno ść  
n ie z e b ra ła  s ię  tak l iczn ie  , ile na  to zas ługuią .  
Śp iewal i  p ie rwszy  raz  w porze  r a n n e y ,  d r u g i  
r az  w p o r z e  p o ł u d n i o w e y ; gazety  p r o p o n u i ą  
i rn ,  aby  w chwilach  w ie c zo rn y ch  ieszcze r az  
śp ie w a l i ,  a za p e w n e  ich t alenta i u s i ł ow an ia  
ch o y n i e y  zos taną w y n a g r o d z o n e .  D n i a  11. 
m.  b. mie l i  szczęście śpiewać w Sz ar lo te n b ur -  
gu  p rze d  N .  K ró le m  i r o d z i n ą  króleską i p o ­
d o b ać  s ię  do s to j  n e m u  g r o nu .

CDodatek.)
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Nr u 581

Gazety Wielkiego- Xięstwa Poznańskiego.
( Z ’ dnia 2T. Lipca1 1827.))

Rozmaite: wiadomości..
K jdzca  stanu Jaup  w Darmsztadżie.,, ogłbsiłl 

W dzienniku  Rtichsbothe ,._ wychodzącym w tey 
.stolicy;. genealogiczną, wiadomość; p rzez któ­
rą  d o w o d z i :: i e  wszystkie domy cesarskie,.kró- 
leskie i w ielkoxiąźęce,. panuiące teraz- w E u ­
ro p ie ,  prowadzą, rod swóy z familii, wielkich. 
xiążąt darmsztadzkicln- Członek: w- trzecim 
stopniu  rodziny nowey dynastyi1 szwedzkiey,. 
X iążę  K arol, now onarodzony  syn. następcy 
tronu xięcia O sk a ra , po matce, w dziewiąty im 
Stopniu i t s t po tom kiem ;Ludw ika V.

IV E T  Z  Ai W  E T.- 
Pfewien chłop przywiózł P rzeorow i klasztor­

n i  dziesięcinę wina i zboża, Oddaiąc  ią>,mru­
czał sobie pod nos: „ D o  czegóż wam marny,
oddawać dziesięcinę? Gdzież to. iest.napisa- 
n o ? “  P rzeo r  rozśtniał się i zapytał chłopa: 
„M asz ty ź o n ę p “ —  „ M a m “ , odpow iedział 
chłop, — „ N o ,  my niem arny żon;: i czemuż 
n iem am y żon?  gdzież to iest. n ap isan o ? T y  
tedy masz m oią  żonę ,,  a ia inam twoie. wino.. 
I d ź  z Bogiem.“

O B W I E S Z C Z E N I E . .
Za; upow ażnieniem  W ładzy  przełożoney 

urządzoną została przy tuteyszey kassie rniey— 
skiey kassa pod 'nazwiskiem : O s z c z ę d z e ń ,  
którey o tw orzenie  z  dniem  k&i m. p,. gopo łu -

dhiui o 'g o d z in ie  3,ciey nastąpi- Cel kassy rze-  
czoney. iest: przyauować oszczędzone pienią­
dze,, od 15, śrhrgr. aż do 50 Talarów  za stóso- 
wnetm pokwitowaniem , pieniądze złożone 
przynosić będą prowizyą. Każdemu z interes, 
semow udzielone zostaną; statuta< przy pier- 
wszetm płaceniu;- z których o korzyściach urzą­
dzenia. tey kassy przekonać się można,. Usta­
now ienie  kassy. w rao w ie  hędacey iest; szcze-- 
gólnieyszetn. dobrodzieystwem"dla rzernieślui- 
kow i ludzi służących,, mogących grosz oszczę­
dzony bezpiecznie i na prowizyi ulokować, "a 
przeto.zabezpieczyć sobie kapitalik na zagospo. 
dorowanie przyszłe lub na. uposażenie własne 
l u b d z i e c i —  wreszcie każdy, chcący sobie na 
przyszłość pieniądze zabezpieczyć, i w potrze* 
bie tegoż użyć,, znayduie teraz mieysca do te­
go stosowne.. Uwiadomiaiąc o tern Publicz­
ność,. wzywam zarazem, ażeby z instytutu tego 
korzystać nie omieszkała,.

P o zn ań  dnia 23. Czerwca I827V
N a d  b u r m i s t r z , .

Z  zezwoleniem Król. W ysokiego Minister­
stwa W oy n y  uskutecznione być maią na wio­
snę roku przyszłego następuiące budowy w p o ­
dwórzu urzędowego pomieszkania J W. dowo­
dzącego Generała tuteyszostronnego korpusu 
armii, iako to : s tudnia , staynia murowana na 
12 koni z komorą na skład porządków koń­
skich, budynek przyboczny, w którym mieścić 
się ma registratura, pralnia i m ag ie l , tudzież 
wozownia i izba dla woźnicy..
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'Końcem 'Wypuszczenia dostawy potrzebnych 
na to materyałów budowniczych :

5000 bieżących stop drzewa budowlanego,, 
S00 fi ^ blochów,

8000 ^ s  desek,
33.000 s  fi h u

3000 fi e: c z wa rt,
80 prętów szachtowych po 144 stóp sze­

ściennych kamieni na  fundam ent i  na 
bruk,

70 prętów szachtowych piasku mularskiego, 
brukowego i gliny,

80.000 sztuk cegieł i dachówki i
200 beczek wapna po 4 sztfle berlińskie, 

maiącym chęć p.odięcia się tego i będącym W 
stanie z łożenia  kaucyi, wyznaczyliśmy termin 

n a  d z i e ń  l j .  S i e r p n i a  r. b. 
zrana « godzinie (jtey w lokalu urzędowania 
naszego , i wzywamy interessentów niniey- 
szem , ażeby się na tymże wznaezney liczbie 
stawili celetn podania swoich oflert. W yciągi 
materyałów i inne  warunki w tey mierze, mogą 
w ciągu zw y cz£ ; iv ch  godzin służbowych ka­
żdego czasu u  nas być p rze jrzane .

P oznań  dnia 13. L ipca 1827.
Królewska Intendentura 5go korpusu 

armii.
Biinting. Schmidt.

O B W I E S Z C Z A N I E .
Podaie  się do publiczney wiadomości, iż 

starozakonny N e u m a n n  J o z e f  S c h e r b e l ,  
kupiec z Leszna, i J o h a n n a  L a  tz z Pozna- 
nania , przez układ przedślubny z dnia 28. Ma- 
ja r. b. wspólność maiątku i dorobku wyłączyli.

Poznań  dnia 18 Czerwca 1827 .
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a wniosek wierzyciela dochód z krupki 

przy Synagodze w R ogoźnie  na rok ieden nay- 
więcey daiącetnu wydzierżawiony być ma.

W  tym celu wyznaczyliśmy termin na 
d z i e ń  3 t .  L i p c a  r. b. 

zrana o godzinie ętey przed Konsyliarzem Są­
du  Ziemiańskiego C ulem ann w naszey Izb ie

s tro n ,  na który ochotę dzierżawy małącyck 
z tein o zna jm ien iem  zap o żywa my, iz naywyi- 
sze hcytum zaraz w,terminie złożone być m usi.  

P o z n a ń  dnia 25. Czerwca 18.27 .
K rólew sko Pruski Sąd Ziem iański.

2 A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ad pozostałością zmarłego tu w dniu  3 0 . 

Stycznia 1825 . Proboszcza Metropolii itutey- 
s z e y L e o n a  M i a c k  o w sk  i e g  o , na wniosek 
beneńcyalmey sukeessoj ki Ur. Tekli Miaskow- 
skiey, process su-kcessyino-likwidacyiny otwo­
rzony został i godzina otworzenia południowa 
dzisieysza ustanowioną została.

W zyw aią się wszyscy ci, którzy do tey p o ­
zostałości p re te n s je  mieć mn i e ma j ą , aby się 

w d n i u  6. L i s t o p a d a  r. b. 
przed D eputow anym  Konsyliarzem Sądu Z ie ­
miańskiego Kauifus o godzinie gtey zrana w na­
szey Izb ie  stron w wyznaczonym terminie li­
kwidacyjnym stawili! swe pretensye zameldowa­
li, w razie niestawienia się spodziewać się maią, 
iź wszelkie swe prawa pierwszeństwa utracą i 
z swemi pretensyami tylko do teg o ,  co po z*, 
spokoieniu meldujących się wierzycieli pozo . 
s tan ie ,  odesłani będą.

Zagranicznym wierzycielom, którym na zna* 
lotności zbyw a, p roponu ią  się Kommissarze 
Sprawiedliwości H o y e r ,  G u deryan ,  Brachvo- 
geł i Ogrodowicz za M andataryuszów , którzy 
należytą informacyą i pełnom ocnictwem  ona. 
trzeni być winni.

P oznań  dnia 17. Czerwca 1827.
K r ó l. P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Na dobrach szlacheckich S u r k o w i e  w D e ­

partamencie Poznańsk im , Powiecie Krobskim 
po łożonych , W .  Józefow i Krzyżanowskiemu 
Kasztelanowi i siostrze tegoż JVV. Melanii za- 
rnęźney H rab in ie  Szółdrskiey należących, sto- 
ią w Rubryce I I I .  pod Nrm . 2., a to z odwoła- 
n iem  się na intabulacyą doźywotniey zasta- 
w ney possessyi polowey tych dóbr dla A n to ­
niego Niem iery  Gniaidowskiego z kontraktu 
zas taw nego, z bywszytn Dziedzicem Ignacym
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'ZalcrzewsFim de dato et T o 'borato w  Grodzie 
Poznańskim dnia 13. Czerwca 1786. zmarłego, 
W Rubryce I I .  pod Nrrn. I. nastąpioną, sum- 
ł t n  4410 Tai. 25. gr. iako reszta większego-ka- 
pitaiu dla rzeczonego Gniazdowskiego z za­
protestowaną subintabidacyą kwoty 3958 Tal. 
<8 gr. ex cornplanatione z dnia 14-, Kwietnia 
i 776 ., a obiato watrę y w Kościanie dnia I, 
Kwietnia 1 7 8 8  r. dla Anny Zakrzewskiey, Igna­
cego Zakrzewskiego i Wencesława Zakrzew­
skiego , również w Rubryce III.  pod Nrm. 4* 
kapitał 922 Tal. 15 gr. dla zamężney Kunikiew- 
skiey iako summa ewikcyonalna, stosownie do 
wniosku na uczynionego owczasowego Dzie­
dzica Michała Krzyżanowskiego w czynnoś­
ciach z dnia 30. Grudnia 1796. i 24. Kwietnia 
*797. zaintabulewarae. Na wniosek W. Józe­
fa Krzyżanowskiego Kasztelanica i J  W. Hra- 
Tiny Szółdrskiey, którzy twierdzą, iż obydwie 
te s u m m y  i uź dawno są zapłacone, lecz kwi­
tów na to brakuie, zapozy waią się więc nrniey- 
-azetn posiadacze tych pretensyów 1 tychże Sulc- 
cessorowie lub cessyonaryusze i zgoła wszyscy 
ci, którzy w iakkolwiek tychże prawa wstąpili, 
ażeby w ‘terminie na

d z i e ń  29. S i e T p n l a  r .  b. 
zrana o godzinie ro.,  przed delegowanym Ur. 
S a c h s e  Referendary uszetn Sądu Ziemiań­
skiego, w naszey Izbie instrukcyiney nazna­
czonym, osobiście lub przez prawomocnie u .  
powaźnionych Pełnomocników się stawili; i 
pretensye swoie wywiedli, albowiem w razie 
przeciwnym z swemi realnerni pretensyami do  
rzeczonych dóbr prekludowani zostaną, im w 
tóy mierze wieczne milczenie nakazane i na- 
ttępnie wymazanie pomienionych dwóch 
*umm, oraz zlączoney z pierwszą possessyi ia .- 
Stawney wyrzeczone bidzie.

Wschowa dnia 9. Kwietnia 1827-

Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.

by t u n  i e wi 2 3 o m ye'h  real n y ch w JerzycieE, 5  W t a ­
kowa, Uścikowa i Kaczkowa, icko to-

2) Teressę Gozimierską,
2 )  Franciszka Suchorzewskiego,
3) wdowę Polichnoską,
4) wdowę Dubowiozową,
5) Zuzannę Cieńską i
6^ Teodorę Krzycką.

W i e r  zy c ied i S a m  o k 1 ęs  k-:
7) sukcessorów WiriTergriin, tudzież

w i e r  zy  c i e l i D  ą b i  o w y:
8) braci Pii Montis,
9) rodzeństwo Raczyńskich,

wzywamy ich, iżby się w terminie rawitym na 
d z i e ń  7. L i s t o p a d a  r. b.

•zrana o godzinie gtey przed W .  Schneider, Sę­
dzią Ziemiańskim, tu w mieyscu wyznaczo- 
nyrri, stawili i pretensye swe likwidowali i udo­
wodnili, w razie zaś niestawienia spodziewał? 
się, źez wszelkiemi do tn a s s y  maiącemi preten­
syami prekludowani będą ,  i onymże w tey 
mierze, przeciw innym wierzycielom, wieczne 
•milczenie nakazanetn zostanie.

Gniezno dnia 31. Maia 1827.
Król. Prusk i  S^d Z ie m ia ń s k i .

O BW IESZC ZEN IE.
L u d w i k  A r n o l d ,  Assessor Sądu Pofcojst 

«  Chodzieżą, i F r y d e r y k a  W i l h e l m i n 5* 
R o s e n a u  z Nietuszkowo w Powiecie C he- 
dzieskirn, wspólność maiątktj między sobą na 
mocy kontraktu przedślubnego w dniu i i ,  to. 
bież. zawartego, wyłączyli, oczemninieyszem 
się Publiczności donosi.

Chodzież dnia 12. Lipca 18Ł7.
Kroi.  P r u s k i  S^d  P o k o j u .

Pod Nr. 81. w Starym rynku iest do wypu- 
Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y . szczenią od S. Michała r. b. piwnica, na dole

Gdy nad m a i ą t k i e m  Ministra Sekretarza Sta- 4 małe izby, całe pierwsze piętro, składaiącć 
B u, S t a n i s ł a w a  B r e z y , na domaganie się się z 5 *zh i kuchni. Bliższa wiadomość u 
wierzycieli, konkurs otworzonym został, prze- X a r o l a F r y d e r y k a  B a u m a n n
to zapozy waiącninieyszeiunastępuiących, z po- W rynku Nr. 94.



p u s z ^ o U ^ / s g p .  ^ cha?ay Ł e Si.dm g?fr « roch . .  .. ;. ? *  ^  d± ™ g 5
piętro,. JBkzsza wiadomość u, L „ 29

K a r o l a  F r y d e r y k a  B a u m a n n , ,  
pod -Nr. 94> vv rynku..

O statni, transport! św ieźey lucerny cotylko. 
otrzym ał F r . B i e l e f e l d ,  *

w. Poznaniu , w rynku. N ro; 45,.

O B  W I E S Z C Z E N I E , .
50 baranów , 80:maciorek, gatunku. hiśzpańW

tf ie g o d o c h o w u z d a tn y c h , 2a m ierną cen^do-- 
stać m ożna w. G ołęcinie pod  Poznaniem ,.

Zierniaki . —
Masła garn iec  1. 
S iana  ce tna r  a 

110. f f . . .. —  
Słomy, kopa a 

120Q fi. .. 3

27-
T

10

2 4; 

20

6. —  _ 29:
10
12

2Ói

25.

fem.

6.

Wyciąg; z Berlińskiego, kursu papierów  
i pieniędzy..

Dnia. 16. Lipca 1897*. Papiera­
mi.

Gotowi-
*04

-   ___________  O blig i d łu g u , p a ń s tw a  .  .
O blig i b a iik o w e a ź  do  w łączn ie  

in .  H -  . .  .  . .  I  .
r  Ł  ,  Z a c h o d iu o -P ru sk ie  listy  zasta-
K e n y  z b o z a ;  n a :  P r u s k ą ,  m ia r ę  i w a g ę  7 hwj le AD* •:.* • • -

w. Poznaniu. 1 “ !yr ,ta'
D n i a .  16.. L i p c a  i 8 27.

r r  ,  .  „ W sc h o d n io -P ru sk ie
t a i ,  śg r., fen . do T a l. śg r.. f«n.. S a l s k i e  * . ,

12 6
6

Pszenica! 
.Zyto. . 
Jęczm ień 
O w ies . 
Taterka:

10  —  —

po
8SA

881

951

po
881

SS
90J

871

S 4 J
por
104

19
*3
26:
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6 —  —  14 6 Poznań dnia 20.. Lipca 1827..
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